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Echa wystąpień rekruckich w Kurowie

W maju ub. roku przez osadę Kurów przejeżdżało kilka furmanek, na których znajdowali się 

rekruci z Puław, zwracając na siebie ogólną uwagę swym hałaśliwym zachowaniem. W miasteczku 

rekruci wysiedli i zaczęli się awanturować, gonili żydów, bili ich, tak, że musiała interwenjować 

policja. Kiedy jednego z awanturników, uzbrojonego w duży nóż policjanci chcieli zaprowadzić na 

posterunek, ten położył się na ziemi, wywołując zbiegowisko, w tym czasie wyskoczył z za domu 

Józef  Chabros,  który  mając  złość  do  policjantów  rzucił  w  nich  potężnym  kamieniem.  Pocisk 

ugodził  lekko  jednego  z  posterunkowych,  a  następnie  b.  ciężko  zranił  12-letniego  chłopca 

Wajskopa, powodując u niego strzaskanie kości czołowej nad okiem. Awanturnika aresztowano, 

w czasie badań nie przyznał się on do winy, wyjaśniając, że krytycznego dnia był pijany i nic nie 

pamięta. 

W tych  dniach  Chabros  stanął  przed  Sądem Okręgowym  w Lublinie  na  sesji  wyjazdowej 

w Puławach, który skazał go na 2 lata więzienia.

      


